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Wiadomości krajowe.

—  K R A K Ó W .  —  

to fartyści niemieccy przedstawią u lubio ­
ną operę z muzyką W ebera, pod nazwą: W o l ­
n y  S t r z k l k c  (Freischiilz). Sztuka ta dosk o­
nale jest wyuczona i ograna przez artystów 
niemieckich, pójdzie przeto wybornie i miłe 
zadowolenie sprawi lubownikoin harmonii.

W  iadomości zagraniczne.

W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

—  Petersburg 16 Lipca. —  
Obrządek zaślubili Jój Cesarskiej W y -  

sokości ,  Wielkiej  X iężniczki  Maryi Mikola-  
jewny z Xięc ie m Maxy milianein Leuchten- 
bergskim, na dniu 14 lipca odbył s ięnajszcze-  
śbwiej.  55 powodu tego, Najjaśniejszy Cesarz 
wydal następujący manifest: »Na dniu 14 b.
m. odbył 8ię pomocy Najwyż sze go ,  i
wedlo obrządku naszego prawowiernego kn- 
Sciola, związek małżeński pomiędzy ukocha­
ło, córką naszą Wie lką  Xiężniczką  Maryą 
Mikołajew ną i Jeg0 X i ą ż ę c ą  Mością xięciem 
Maxymilianem Leuchtenhergskim. YVznosząc 
dzięki nasze do Boga  za to tak raaosne dla 
całego Domu, naszego zdarzenie,  przeko­

nani jesteśmy, że wszyscy nasi wierni poJda.  
ni ,  dzielić je z nami będą ;  i tym więcej  te-

stalić, czując się spowodowanemi do tego wla- 
snein nns/em życzeniem, patrzeć na kwitną­
ce Jej szczęście na łonie ukochanej Oji zy-  
2 n.y, zgodnie z Jej wzajemnymi chęcia­
mi , ku pociesze naszej ukochanej Małżonki 
Cesarzowej  Alexandry Federowny. Dla od­
znaczenia tej naszej życzliwej W o l i ,  oraz 
chcąc dać dowód miłości naszej Uuochanćj 
córc e ,  i szacunku dla świetny ch zasług lwię­
cia Leuchlenbergskiego, uznaliśmy za przy­
zwoite nadać osobie Jego tytuł: Cesarze-
wiczowsktej Mości.* —  Przywłaszczając Mu
przeto od dzisiejszego dnia, ten tytuł Dazawsze, 
rozkazujemy Senatowi Rządzącemu,  w y g o ­
towania stosownego dyplomu i herbu, i przed­
łożenie nam do potwierdzenia. T a k  przy­
jemny dla nBS związek zostawszy tyra spo­
sobem spełniony: wzywamy wiernych naszych 
poddanych, aby tę rodzicielską radość Naszęzna-  
mi dzielili, i Najwyższemu Wladzcy  lasów na­
szych szczere modły zasełali, 0 szczęście 
zgodę i miłość dla zaślubionych ; \ b łogosła­
wieństwo dla całego naszego Domn, Dan w 
Petersburgu 2 (14) lipca roku Pańskiegol839 
a panowania Naszego 14 (p. p.) M I K O Ł A J .
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W u D O . d o Ś C I  Z  POPRZEDNICH POCZT.

—  IVtetleri 3 Lipca. —
Podług na.leszlej tu urzędowej wiadomo­

ści o śmierci Snltina Muchniud przypadłej w 
dn. 1 lipca, został ogłoszony syn je^ęo starszy 
Abdul  Yledszid (uro. 21) kwietnia 1823) Suł ­
tanem tureckim, Sj .okojność przy i6j cere­
monii w nic/.em nie była naruszoną. Jeszcze 
pod dniem 29 czerwca otrzymał ł l  .fiz 1’ as'z'a 
rozkaz wstrzymania pochodu armii i również 
flota turecka nie miała opuścić Du> danelló w, 
a gdyby to już usk utecznionćm było ,  nie da­
lej jak do wyspy Ithodus dopłynąć.

Mniemają w Konstantynopolu że śmierć 
Sułtana przypadła jeszcze d. 28 czerwca ule do 
1 lipca była tajemnicą.

(Oest. B ) Przestrzeń kolei północnej ce • 
Sarza Ferdynanda między Wiedniem a Briin, 
została utworzoną dnia 7 t. i i i . Prócz sze­
regu powozow przeznaczonego dla osób  d o ­
stojnych zaproszonych od dyrektora,  szły j e ­
szcze 3 inoe ,  razem 36 powozów. Trzy  te 
szeregi odbyły podróż tę w 4 ,  R ostatni w 4 
1 pół godziny,  bez najmniejszej przeszkody. 
Podróż  ta odbyła się z najw lększem zado­
woleniem dla jadących i wzbudziła w przy­
patrujących się wzdłuż całej kolei wieśnia­
kach,  najżywsze uczuciu,  a za przy by ciem do 
Bitiii wzniosło się Zajęcie mnóstwa ludu tam 
zebranego ,  do tego stopnia , że całość ta mia­
ła widok uroczystości ludu: Niestety radość
tak wymowna została w powro ie nies/.czśli- 
wym wypadkiem zakłóconą. Opieszały an­
gielski  konduktor który trzeci szereg prowa­
dził , nie wymierzywszy poprzednio dostate­
cznie prędkości maszyny, uderzył przy sta­
c j i  Bronowitz,  W szereg poprzedzających, tak ża 
dwa powozy wymiemonego drugiego szeregu 
znacznie uszkodzi ł ,  i niestety wiele osób lek ­
k o , a trzy znacznie poranił.

—  Paryi 1 1 Lipca. —
Wczor a j  w wieczórbyl.  zgromadzeni wszys­

cy oficerowie w koszarach, i t  każdego puł­
ku był jeden batalion przez C ał ą  noc w go ■ 
towości.  U i  ś rano został ten rozkaz o d w o ­
łany, ale wielu na riowo uwięz iono,  pomi ę ­
dzy które i i i  i znajduje się t.ikźa brat Maiłlarda.

Przez cały wczorajszy dz.eń trwała bar­
dzo żywa korrespondencya między pałacem 
Luxemburg  iNeuilly i jeden po drugim sztab i 
oficer przybywał do pałacu parów.

Telegraf,czna depesza ministra handlu do 
prefekta w (iironde datowana 9 b. i i i . brzmi 
tak: ».Vlożesz pan zapewnić , -że  rząd nie za­

pomina o interesie portów, i trwa w przeko­
naniu raz powzięteiu. Uznaje ou ,  że prawo 
z 1814 roku udziela mu władzę rozstrzyga­
nia przez zwykłe rozporządzeńia i zachowu­
je  sobie prawo użycia tej władzy stosownie 
do wypadków jakie zajść mogą do końca pa- 
siedzeń.s Z i l ed w io ,  mówi In licateur, de­
pesza- ta została ob j .wi on ą  giełdzie,  izba han­
dlowa wraz z kommissyą sprawy cukro uda­
ła się do prefekta, dziękując m i i i  za jeg o  p o ­
spiech w przedstawieniu rządowi obaw stanu 
handlowego w Borileaiix. Ilei,nurinl Boi de- 
i.lis donosi , że w dniu 9 b. i i i . obiegały w 
tern mieście petycye ułożone w bardzo ener­
gicznych w y r a ż e n i a c h i  podawane przez r o ­
botników którzy żyją z fabryk i-ukr.u.

—  Drezno 15 Lipca. —
JKMoś ć  owdowiała królowa bawarska  

pizybyla tu wczoraj wieczorem o godzinie 8 
i zaraz iiiliila się do letniego inieszK ania d w o­
ru w Pillnitz. Onegdaj  zaś panujący x iąże  
Bruusz wieki pod imieniem hrabiego Kberstein 
jadąc z Wiednia przez Toepli tz  przybył tu 
i wczor .j koleją żelazną udał s.ę przez Lipsk  
do Brunszwigu.

, —  Rzym 29 Czerwća. —
Diario di Iloma, donosi o nastąpionemw 

dniu l i  uroczystem poświęceniu kościoła ar* 
cy-bractwa pod opieką SS.  Bartłomieja i A -  
lexandra z Bergaiuo, która 10 uroczystość 
była przygotowaniem do trzeciego stuletoie- 
go obchodu założenia tegoż bractwa, które 
odbędzie się w wrześniu b. r.

—  T u r c y a. — 
Allgemeiue Zeintng zawiera w liście z 

K jnstantynopola datowanym 27 b. ni nastę- 
pująoe szczegóły:  eSultan jest bliskiem śmier ­
ci , ale zachowuje ciągle zupełną przytomność 
umysłu i bezwąipiema zachowa ją  da o s t a ­
tniej chw.li ,  ponieważ słabością jego  , która 
podług oświadczenia lekarzy, w kilka dni 
położy koniec j e g o  życ iu ,  są suchoty w naj­
wyższym slopnm. W i e  on o leni i s p o k o j ­
nie jak mąż silniej duszy czeka chwili tak 
f  ualnej dla je g o  państwa. Kiedy wczoraj  
zawołał do si< bio kilka najzaufańszych osob  
z swego  seraju i wielkich dygnitarzy, p o ż e ­
gnał się z niemi, i z niezachwianą ufnością 
mówił  o czystych zamiarach jakie nim p o w o ­
dowały, we wszystkich zmianach i u lepsze­
niach które przedsiębrał ; że dobro ludu zawsze 
było w yłącznym je g o  colem , że często mógł  się 
utuylic i zbłądzić ,  ale spodziewa s i ę > i e k a z -
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■fly dobrze myślący, odda sprawiedliwość j e ­
g o  dobrej chęci. Z e  niema powodu czynić 
sobie ładnych w tym względzie zarzutów, 
ale czyż wszyscy co go otaczają tnogą po ­
dobnie o sobie powiedzieć? T e  ostatnie w y ­
razy mini sułtan wymówić tonem, smutku, 
jak  gdyby w tein polegało ważne jakieś ta­
jemne znaczenie. VV krotce potem kazał su ł ­
tan przywołać do siebie swego najstarszego 
syna Abdul Medszida, swego  zięcia hal i ł  pa­
sze i znanego Chozrew paszę prezydu|ącego 
W Medschlissi Ahkiame Adl ie ,  który słusznie 
posiada sławę wielkiej mądrości i znakomi­
tej znajomości świata. Sułtan usiłował pełne- 
■ni miłości słowami pocieszyć Abdul Mtdszi-  
da , który łkając ze Izami zbliżył się cło. j e -  
go  łoża , a następnie dodał rozmaite napom- 
nienia, które mniej więcej do tego się od ­
noszą. Za  nie powinien ani na chwilę spu* 
ścić z oczu wysokiego przeznaczenia, do j a ­
kiego B óg  go  powołał ,  ł e  jest jeszcze m ło ­
dy i dla tego więcej ni ł  kto inny potrzebu­
je  pomocy wiernych przyjaciół,  i doświad­
czonych doradców. Z e  odtąd nikt nie będzie 
się pized nim takim okazywał ,  jakim jest i- 
ztotnie,  wyjąwszy może Hal la i Chozrew 
Paszy; źe rzadko czysta prawda okaże się 
bez  pokrywki oczom j e g o ,  d latego powinien 
dopomagać sobie przez bystrzejszy wzrok 
tych dwóch mężów; jeden z nich służyć lnu 
może za symbol męstwa i stałości , drugi zaś 
przezorności i uinyslu , w tych czasach wzbił- 
rżenia. Ze  powinien dokoń-zyć dz'eła , któ ­
re j eg o  ojciec rozpoczął.  Po tej rozmowie 
Sułtan zdawał się być wzruszonym. Rozka­
za ł ,  aby wszyscy, którzy za długi są uwię ­
zieni zostali wypuszczeni a długi ich zapła­
cone były z j ego  szkatuły. Dalej darował 
mieszkańcom Konstantynopola nowy podatek 
który w ostatnich czasach pobierany był na 
oczyszczenie m.asta i rozkazał , aby koszta 
tego oczyszczeni i z skarbu prywatnego suł ­
tana. zostały zaspokojone.  T e  środki zdają 
się być przedsięwziętemi w celu przychylne­
go usposobienia umysłów, bo bardzo usiłują 
utrwalić spoKojnr.ać państwa. Zląd też p o ­
chodzi , źe usilnie starują się ukrywać stan 
słabości sułtana, i że nawet czynią przygo­
towania nil obchodzenie uroczyste jego w y ­
zdrowienia. 1 tak wczoraj widziałem (mówi 
pisZącyj, przed pałacem córki sułtana , u k tó ­
rej sułtan obecnie się znajduje,  przygotowa­
nia do ogni, sztucznych, tańców na linie i in­
nych zabaw ludu. Kezwątpienia nie prędzej 

u wiemy się o ś m i e m  Muhimida, aż ki-dy 
ostatecznie nowy sułtan zapewnionym będzio

o stosowności środków użytych dla utrzyma­
nia spokojności.  Nie  ma wątpliwości że 
lud w Konstantynopolu ani przeczuwa ani na­
wet nie domyśla się wielkości niebezpieczeń­
stwa , w jakim się sułtan znajduje,  ponieważ 
przyzwyczajonym jest często przez długi czas 
nie widzieć władzcy wiernych,  a postano­
wienia obecne sułtana okazują równą ener ­
gią jak w stanie zupełnego zdrowia

R o z m a ito śc i.

B I O G K A F l A T E G O C Z E S N A ,  
Kugieniusz Scribe.

W  mowie swojej  do akademii franenzkiej 
p. Scribe utrzymywał dowcipnie,  że wsze l ­
kie najdokładniejsze czyny w historyi mogą  
być pod pieśń podciągnięte; na temat ten od ­
powiedział p. Vilieniain, ogłaszając go z a ło ­
żeniem nader dowcipnńm.

Można zawsze przyznać, że piękny i b o ­
gaty repertoar autora tylu wdzięcznych ko-  
inedyj tegoczesnych nie będzie bezkorzystnym 
dla dziejopisa restauracyi. P, * ;ribe odma­
lował towarzystwo tej epoki , towarzystwo 
lekkomyślne,  towarzystwo wspaniałomyślne, 
ich śmieszności i ich piękne poświęceoia.
Trafnie skreślono naturę tego talentu rozwi -» •niętego i giętkiego,  w podaniu, które w y ję ­
liśmy z Dictunaire de la Conversalion. Jest 
to ustęp pełen dowcipu i smaku.

Scribe (Eugieniusz) urodził się w Paryżu, 
dnia 24 grudnia 1791 roku,  pobierał nauki 
w kolegium Siej  Barbary; były one obszer­
ne,  jednakże nie zbyt oznaczające się. 
W  o ześnie bardzo dawał widzieć wielką ł a ­
twość i gorliwość do pracy, więcej jak zrę ­
czne wysłowienie; nie był nigdy jak mówią  
świetnym mówcą.

Jego uwagi dowcipne, j ego  wyrażenia szyb­
kie i ucinkowe, są jeg o  przymiotami właści 
wemi ,  jednakże okazywał j e  tylko w pisaniu. 
Scribe nie każe spodziewać się człowieka 
światowego,  mówcy takich zalet j-ifc pan Vil-  
lemain, j ednakże stał się w tym rodzaju je 
niuszu, jednyiu z malarzy najdowcipniejszych, 
nujsprawiedl iw szych jakiego znano, malarzem 
niewyczerpanym.

Pierwsze j e g o  próby, odpowiadają p r ó ­
bom p. Kazimierza De)avigiie,  którego b i ł  
zawsze przyjacielem, a wiążą się z próbami 
p. Germani Delavignc,  także jego przyjacie 
la ,  jednego z świetnych talentów naszego 
wieku.
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lłyto to w te&trze Vaudevil le pod dyrek- 
Cją p. Deofoiiterne, gdzie pierwszą sztukę 
p. Scribego przedstawiono; ułożył j ą  w towa­
rzystwie młodego miłego człowieka, który ó w ­
cześnie by I przy wojsku,  pan St M.ircellin 
Fontaine. Tytuł  tćj sztuki był: Panna Scu- 
deri  albo sIps Brigands sans le savoir.< Są  
to sceny Wesołe, pełne smaku lecz bez dra- 
ni„tyczności, dzieło dość żywe ludzi młodych 
i  oświeconych. PuD Scribe kazał j ą  przed* 
Stawić publiczności ,  kiedy St Mwcel in był 
na wojnie pomiędzy oficerami świty Vice-kró> 
la Włoskiego .

Później  jedna albo dwie inne sztuki zy­
skały wziętość powszechą W teatrze des Va-  
rietes; jedna 7, tych,  les Calicots,  poruszyła 
cały Paryż i zgromadziła do tego teatru praw­
dziwą zgraję trzpiotćw.

Później  połączywszy się z wykształcanym 
dowcipem p. Saintioe napisał Wyboroą sztu­
kę Niedźwiedź i Pasza.

Kieoy  sława pana Scribe zaczęła wyra­
stać, mówię jego  sława, ponieważ wszystkie 
Świetne i długie powodzenia jakie znajdował 
w pośród najoświeceńszych towarzystw P a­
ryża ,  zasługują na to imi,*, pan Scribe w 
tym czasie widział zarazem wnoszący się te­
atr jednego z swoich przyjaciół ,  pana Dele-  
stre Poirson,  przeznaczony wyląc7.nie dla 
sztuk nowoczesnych. Teatr ten został otwar­
ty jedną  z najkomiczniejszych i najbardz.ej 
napiętnowanych dowcipem i ogniem p. Scribe 
komedyą Nowy Pursouijak.

Usadowiwszy s ię ,  że tak powiemy W 
Crjjnutaze wzniósł on bardzo wysoko tę dro ­
bną kotnedyę, już  to sentymentalną już żar ­
tobl iwą i dowcipną, to malowidło nowszych 
obycza jów w którem żaden pisarz nie prze­
wyższył  go  w pizystojnej wolności i del i ­
katności.  Wprawdzie je g o  sposób pisania 
nie jest wolnym od b łędów, Scribe jest  cz ę ­
sto zaniedbanym; j e g o  charaktery szybko po ­
jęte są'  praw dziwie ale tylko powierzchownie 
kreślone. Sztuki j e g o  są raczej szkicami niż 
obrazami. V\ idziemy w nich tylko,  ze zrę ­
czna ręka igra taili 7. trudnościami i zwyc ię ­
ża je.  Kysy są świetne,  kontór delikatny, 
ale brak związku stulega, nie możnadostrzedz 
tani ogó lo w ego  układu.

Pan Scribe w ostatnich latach uczynił o l ­
brzymi postęp, w tym szozególniej względzie,  
że dow-cip jego  umiał się naginsć do wszyst­
kich przedmio towi  do wszystkich był sto­
sownym, pisał lepićj  i więcej umiał groma­
dzić efektu dramatycznego, więcej był nanie 
zawsze mocno tchnionym, obfitym w źródła, 
dzieło j e g o t k u n e ,  było przyjeiiinem i prze- 
platanćjpięknym dowcipem. Smak, ogipń,układ, 
zręczność i delikatność,.to były g łówne za­
lety pisarza, który łączył się z młodemi po-  
czynającemi rzadkiego talentu pisarzami.

(Dalszy ciąg na*ląpi.J

—  Nie masz kraju w kiórymby kobiety do 
prawJziewej liczby lat wieku swego lubiły 
się przyznawać. Przytoczę tu mały kawałek 
o ich szczerości w tym wz.ględzie. Przed 
niedawnenii czasy wezwana zostały do sądu 
na świadków 48mio letnia panna i 59cio l e ­
tnia kobieta, w sprawie pewnej wdowy. S ę ­
dzia wziu ł̂ najpierw ej do indagacyi starszą i 
zapytał się o jej  wiek;  lubo ta dostatecznie 
przekonywającą miała metrykę na twaizy,  
przecież nie W n h a t a  się odpowiedzieć,  że ma 
tylko lat 40. A  pani , obróci ł  się do panny 
ileż pani masz lat? Panie sędz io ,  przejdźmy 
do innych punktów, nie trzeba nas o to py­
tać. Ale  prawo tak mieć chce... El), co tam 
prawo obchodzić może ile mam lat. T o  ja 
z pani protokółu sporządzić nie mogę.  Żresz -

je / c l i  to koniecznie jest potrzebnem, to 
pan sędzia podług sumienia osądź wiek z m o ­
je j  twarzy. Sędzia będąc człowitkiem grzecz ­
nym, o taxował  wdzięki wiekiem zorane na 
lal 28; badann następnie jak dawno zna w d o ­
wę, odpowiedziała,  że Jeszcze przed ślubem 
ją  znała: T o  takim sposobem pomyliłem
się w rachubie dając tylko 28 lat, kiedy tym­
czasem udowa od 29 jest zamężną, to pan 
napisz 30 bo mając rok innglam ją  już  znać. 
Ale to nie będzie zgodnem z zeznaniem. No  
panie sędz io ,  aby prawu zadość uczynić,  i 
zarazem sumienia nie pokrzywdzić,  to jeden 
roczek jeszcze dodaj.

—  Dymisyonowiny  kapitan z towarzystwa 
wschodnio indyjskiego,  zadzier-żaw il byłe 
mieskanie Napoleona na u yspie S. Heleny i 
pozwala je  oglądać za 12 cl .  od osoby.

D o n ie s ie n ie  p ryw atn e .
W  nandlu P, A. Guiuplowicza można za pomiemą cenę dostać kapeluszy ryżowych 
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